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TEOFIL HERRMANN

MIŁOŚĆ BRATERSKA WEDŁUG SW. JANA 
W ŚWIETLE EWANGELII SYNOPTYCZNYCH 

I §W. PAWŁA

T r e ś ć :  I. Porów nanie z ew angeliam i synoptycznym i; II. Porów na­
nie ze św. Paw łem ; III. Cechy Janow ej doktryny  o b ra te rsk ie j miłości.

Naukę św. Jana o miłości braterskiej można odnaleźć we 
wszystkich jego pismach. Najpełniej jednak została ona wy­
rażona w Pierwszym Liście, którego istotną treść stanowi ko­
mentarz do słów testamentu Chrystusa: „To wam przykazuję, 
a-byście się wzajemnie miłowali” (J 15, 17). Nowe przykaza­
nie (J 13, 34. 35), będące własnym przykazaniem Chrystusa (J 
15, 12), obejmuje w tym komentarzu następujące tematy: mi­
łość braterska jako przykazanie dawne i nowe w połączeniu 
z wypowiedzią o światłości i ciemności (1 J  2, 7—11), moty­
wacja braterskiej miłości (1 J  3, 10—15), sposoby jej realiza­
cji (1 J  3, 16—18; 5, 16) oraz miłość Boża źródłem braterskiej 
miłości (1 J 4, 7—5, 2). Głębia Janowej doktryny o miłości 
ukazuje się zwłaszcza w porównaniu z ewangeliami synopty­
cznymi oraz listami Pawiowymi.

I. PORÓW NANIE Z EWANGELIAMI SYNOPTYCZNYMI

§w. Jan odsyła do słów Chrystusa, znanych z ewangelii sy­
noptycznych, z tą jednak różnicą, że wydobywa z nich wszyst­
ko, co wynilkło z ich realizacji przez Chrystusa i z dokonanej 
Przez Nieeo odrnwv. Svnoptvcy cytują przykazanie miłości 
Według ST (Mt 22, 37—39; Mk 12, 29—31; Łk 10, 27; Pwt 6, 
?; Kpł 19, 18) oraz słowa Chrystusa, które poszerzają zakres 
i pogłębiają znaczenie miłości, ale nie dodają wyraźnie tej spe­
cyficznej nowości: „jak Ja was umiłowałem, żebyście i wy tak 

miłowali wzajemnie” (J 13, 34). Według św. Jana przykaza­
nie miłości bliźniego otrzymało nowy sens: miłować jak Jezus 
Chrystus, a nie tak jak się miłuje siebie samego. Przykazanie
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to otrzymało też nowy wymiar: miłowania bez końca, aż do 
śmierci (1 J 3, 16). Miłość Chrystusa Pana jest czymś wię­
cej niż przykładem czy wzorem: jest objawieniem i źródłem 
Bożej miłości przeznaczonym do udzielania jej człowiekowi. 
Kto słucha Chrystusa i przyjmuje Jego polecenie miłowania, 
uzyskuje silny impuls do pójścia w Jego ślady (1 J 3, 16; 4, 
9—ll) .1

U synoptyków niewiele jest tekstów i wyraźnych wypowie­
dzi na temat miłości. U Jana nowość chrześcijaństwa ujawnia 
się w chrystologicznym aspekcie. Chrystus jest centrum mi­
łości zbawczej, to w Nim ukazała się nieskończona dobroć Ojca, 
która ma być głoszona w świecie, aby nadeszło Boże królestwo 
miłości.2 Kazanie na górze, często nazywane „wielką kartą kró­
lestwa niebieskiego”, proklamuje nowe prawo, a raczej nową 
sprawiedliwość, która przewyższa sprawiedliwość praktykowaną 
przez uczonych w Piśmie i faryzeuszów (Mt 5, 20). Przypomina 
dobitnie o obowiązku miłowania nieprzyjaciół za przykładem 
Ojca niebieskiego (Mt 5, 43—48; Łlk 6, 27—36). Synoptycy kła­
dą więc nacisk na to, kogo mamy miłować, podkreślając ko­
nieczność miłowania nieprzyjaciela jak siebie samego. W wy­
powiedziach św. Jana więcej jest rozważań o naturze miłości 
niż o jej przedmiocie. Miłość braterska i relacje między Bogiem 
a ludźmi są ukazane w innym świetle. Konkretyzacją tej wizji 
jest stwierdzenie, że Bóg jest miłością, miłością w sobie, w 
relacji Osób Boskich i w stosunku do ludzi (1 J 4, 8. 16).3

Według św. Jana chrześcijanin może udowodnić swoją mi­
łość do Boga poprzez miłość do braci (1 J  3, 17; 4, 20; 5, 2). 
W Ewangelii zaś św. Mateusza (5, 43 nn.) i sw. Łukasza (6, 27 
nn.) można wykazać miłość względem Boga tylko wtedy, jeśli 
się miłuje wrogów. Chrześcijanie mogą być przedmiotem wro­
gości, ale nie jej podmiotem.4

Natomiast podobieństwo między św. Janam a św. Mateuszem 
i św. Łukaszem zachodzi w motywacji miłości: „tak będziecie 
synami Ojca waszego, który jest w niebie” (Mt 5, 45), „bądź­
cie wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec was niebieski” (Mt 
5, 48), „będziecie synami Najwyższego, ponieważ On jest do­
bry dla niewdzięcznych i złych” (Łk 6, 35), „bądźcie miłosier-

1 Por. O. P r u n e t , La morale chrétienne d'après écrits Johan- 
niques, Paris 1957 s. 96.

2 C. S e  g a 11 a, La predicazione dell’amore nella tradizione Pre~ 
sinottica, RiBl 20 (1972) s. 527 n.

* A. P e n n a ,  Amore nella Bibbia, Brescia 1972 s. 142 nn.
‘ J. L. M. K e n z i e ,  Moc i mądrość, Warszawa 1975 s. 271.
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ni, jak  Ojciec wasz jest m iłosierny” (Łk 6, 36). Syn pow inien 
naśladować Ojca. Chrześcijanie, jako dzieci Boże, będą się roz­
poznawali dzięki posiadaniu cnoty  miłości na podobieństwo Bo­
ga. Talk samo u św. Jana  Bóg jest pełen m iłosierdzia i miłości 
dla wszystkich, dlatego człowiek naśladując Boga nie powinien 
Wyłączać nikogo ze swej miłości ,(1 J  2, 2; 4, 8. 9. 10).5

Cechą charakterystyczną miłości bliźniego głoszonej przez 
synoptyków  jest jej nieograniczony zasięg. Ze szczególnym na­
ciskiem  podkreśla to przypowieść o m iłosiernym  S am ary tan i­
nie (Łk 10, 30— 37). Żydzi m usieli poczuć się boleśnie dotknię­
ci tym , że C hrystus P an  jako wzór p rak tyk i miłości staw ia nie 
kapłana, lew itę czy innego Izraelitę, ale znienawidzonego przez 
nich Sam arytanina. Bezinteresow na pomoc S am arytanina, 
świadczona człowiekowi, jest dowodem, że przykazanie miłości 
nie zna żadnych granic.8 O dpow iadając w tej przypow ieści na 
Pytanie: ,,A kto jest moim bliźnim ?” (Łk 10, 29), C hrystus po­
ucza, iż miłość pow inna rozciągać się na każdego, bez względu 
na rasę i s tan  oraz niezależnie od tego, czy jest spraw iedliw ym  
“czy grzesznikiem, przyjacielem , czy wrogiem .7 M ożna tę p rzy ­
powieść uważać za kom entarz do słów C hrystusow ych: „S ły­
szeliście, że powiedziano: będziesz miłował swego bliźniego, a 
n ieprzyjaciela swego nienaw idził” ,(Mt 5, 43).8 Rówież p rzed­
stawiona przez św. Jan a  miłość b ra terska  nie ma cech p a rty k u ­
laryzm u zam ykającego ją w kręgu  ludzi ochrzczonych. Rozcią­
ga się na w szystkich ludzi, chociaż w praktycznym  porządku 
°dnosi się bezpośrednio do najbliższych, tj. do b rac i w wierze.

§w. Jan  najdobitn ie j spośród p isarzy N T sform ułow ał pogląd 
na miłość i nienaw iść (1 J  2, 7 nn.; 3, 15; 4, 20). W yraził przy 
tym nie ty le  w łasną opnię, ile naukę C hrystusa zaw artą  w

Por. C. S p i c q, Die Nächstenliebe in  der Bibel, Leipzig 1964 s. 14. 
Por. J. J e r e m i a s ,  N eutestam entliche Theologie, t. 1. Die V erkün­

digung Jesu, G ütersloh 1971 s. 205 nn.
Por. C. S p i c q ,  dz. cyt., s. 16.
Pierw sza część powyższego zdania pochodzi z K pł 19, 18. Drugiej 

zQści nie da się źródłowo uzasadnić tekstem  biblijnym . Całość jest 
Popularną m aksym ą, w edług k tó rej przeciętny Izraelita  w czasach 
Vhrystusa kształtow ał swoje postępow anie wobec przyjaciela i w ro - 
?a - S łrB ill, t. 1 (*1961) s. 353. T. H a n e l t  w ykazuje, że niesłuszny 

pogląd u trzym ujący, iż ST nakazyw ał m iłow ać tylko Izraelitę.
.akaz z K pł 19, 18 dotyczący m iłow ania rea należy rozum ieć w  sen- 

?l€ odniesienia do każdego człowieka, z k tó rym  się stykam y. In te rp re - 
acia jednak stopniowo zaw ężała tak ie  rozum ienie i w  czasach C hrys- 
usa tylko Izraelita  był uw ażany za bliźniego. T. H a n e l t ,  Znocze- 
le term inu  „rea” w  przykazaniu  m iłości K pi 19, 18 b, RTK 19 (1972)s- 31 n.
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szczegółowych wskazaniach, jakie podają ewangelie synopty­
czne. Uczniowie znali wymaganie Chrystusa dotyczące miłowa­
nia nieprzyjaciół i wyrzeczenia się odwetu (Mt 5, 25 nn.; Mt 
5, 39—47; Łk 6, 27—35) oraz żądanie absolutnego przebacze­
nia (Mt 18, 21—35; Łk 17, 4) ze względu na odpuszczenie lu­
dziom win przez Boga (Mt 6, 12—15; 18, 35; Łk 11, 4). Żywą w 
pamięci była nauka Chrystusa o naśladowaniu miłosierdzia 
Ojca i Jego doskonałości (Łk 6, 36; Mt 5, 48), jak również o 
wymierzaniu nagrody lub kary na sądzie ostatecznym według 
uczynków .spełnionych względem bliźnich (Mt 25, 31—45)? Św. 
Jan będąc naocznym świadkiem działalności Chrystusa (por. 
1 J 1, 3), przekazał w swoim nauczaniu interpretację słów 
Chrystusa na podstawie osobistych przeżyć i refleksji.10

Gdy chodzi o pierwsze i największe przykazanie (Mk 12, 
28—34; Mt 22, 34—40; Łk 10, 25—28), synoptycy nie identy­
fikują go z miłością bliźniego w tym sensie, że miłość bliźnie­
go jest sposobem miłowania Boga, czy wprost zastępuje mi­
łość względem Boga. Nie można twierdzić, że miłujący brata 
miłuje tym samym i Boga. Przeciwnie, na podstawie ewangelii 
synoptycznych trzeba sformułować następujące zdanie: ponieważ 
miłuję Boga, miłuję tych, którzy są przedmiotem Jego miłoś­
ci.* 11 Nierozerwalny związek między miłością Boga a miłością 
bliźniego stanowi naturę i charakterystyczną cechę ewangeli­
cznej miłości. Jest rzeczą niemożliwą oddzielić Boga od czło­
wieka, skoro Chrystus identyfikuje się ze swoimi wyznawca­
mi: „Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich 
najmniejszych, Mnieście uczynili” (Mt 25, 4f)).12 Zachodzi więc 
głęboka i konieczna więź między miłością bliźniego i miłością 
Boga.13 Janowa idea agape zbiega się z tezą ewangelii synop­
tycznych, że miłość chrześcijańska ma podwójny przedmiot: 
Boga i ludzi. Obydwie miłości są nierozdzielnie złączone, tak 
że można wnioskować zamiennie o ich istnieniu (1 J 4, 20—21; 
5, 1. 2.). Miłość Boga wiąże się z absolutną przynależnością do 
Niego i ujawnia się przede wszystkim w posłuszeństwie Jego 
woli, tj. w zachowaniu Jego słów i przykazań (1 J 2, 5; 3; 
J  14, 15. 23).

9 Por. J. M i c h a ł ,  Der B rief an die Hebräer und die Katholischen  
Briefe, R egensburg 1968 s. 289.

]0 P. B e n o i t ,  Paulinism e et Johannism e, NTS 9 (1963) s. 207.
11 C. S p i c q, dz. cyt., s. 16.
12 Por. F. S p a d a f o r a ,  La rivelazione della carilà nel Vangelo- 

W: Teologia e storia della carità. Testi e studi, Roma 1965 s. 53.
,;1 Th. B a r r o s s e ,  C hristianity, M ystère et Love, CBQ 20 (195®) 

s. 163 n.
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Miłość jednak bliźniego w ystępuje u św. Jana  jako „przyka­
zanie now e” (1 J  2, 7; J  13, 34), w sensie nadanym  mu przez 
Chrystusa: jaiko objaw ienie przez Niego najw yższej miłości
1 jej udow odnienie (1 J  3, 16; 4, 9. 10. 16; 15, 13).14 Dla św. 
Jana istn ieje  właściw ie tylko jedno przykazanie — „now e” , 
miłość b ra terska  (1 J  3, 23). W ypełniając ją chrześcijanie trw a ­
ją  w miłości Boga (1 J  4, 16). Przez swą w zajem ną miłość 
świadczą o praw dziw ej miłości względem Boga (1 J  4, 20. 21).15
2 chwilą przyjęcia miłości, zaofiarow anej przez Boga, w stępu­
je w człowieka nowe życie (1 J  4, 9), w ypełnia go Boża m i­
łość (1 J  4, 16). Człowiek żyje wówczas życiem  Bożym będą­
cym realizacją miłości. Jeżeli miłość b ra te rska  jest obecnością 
1 rzeczyw istym  w yrażeniem  Bożego życia w chrześcijanach, 
którzy są dziećmi Boga (1 J  3, 1), łatw o zrozumieć, dlaczego 
sw. Jan  tak  wielką wagę przyw iązuje do jej realizacji. W m i­
łości b ra tersk iej widzi Apostoł trw ałą  m anifestację Bożej m i­
łości, a tym  sam ym  stałą, dotykalną obecność Bożą w św ię­
cie. Życie w miłości b ra te rsk iej uobecnia św iatu  w sposób do­
strzegalny Boga, k tó ry  jest miłością.16

U synoptyków  miłość uzew nętrznia się nie tylko w uczu- 
C1ach czy słow ach, ale w czynach, np. w skłonności do w spie­
rania ubogich i udzielania pożyczek (Mt 5, 42), w gotowości 
do usługiw ania (Mk 10, 42—45; Łk 22, 24— 27), w opiekow a- 
mu się opuszczonym i i potrzebującym i pomocy (Łk 10, 27—37), 
w Podaniu kubka zim nej wody (Mt 10, 42), przede w szystkim  
zaś w chętnym  przebaczaniu bliźniem u (Mt 5, 23 nn.; 6, 14; 18, 
j ł-  22; Mk 11, 25). Sześć najw ażniejszych dzieł miłości zosta­
no w ym ienionych w związku z nauką o sądzie ostatecznym  
(Mt 25, 31— 46). Sw. Jan  w odróżnieniu od synoptyków  nie 
’ozdrabnia przykazania miłości na szczegółowe polecenia, z w y- 
ł^tkiem w skazania na b ra ta  cierpiącego niedostatek  (1 J  3, 17. 
°)- Ideą bowiem  główną w jego P ierw szym  Liście jest z jedno­

czenie z Bogiem, którego widoczny znak stanow i b ra terska  m i­
łość.”

§ w. Jan  w prow adza miłość w koncepcję nowego św iata  i w łą-

10
u

Dio
1970

15 Por. A. N y g r  e n, Eros et Agape, t. 1, Paris 1944 s. 160.
“ Por. D. D e d e n, L ’am ore di Dio e la risposta dell’uomo 

’ooia, Bari 1971 s. 114; R. S c h n a c k e n b u r g ,  Die sittliche  
10°^ des Neuen T estam ents, M ünchen 1962 s. 260.

Th. B a r  o s s e, a rt. cyt., s. 156.
A. W e i  S c h a n , L am ore fraterno, segno della com m unione con 
Secondo la I Epistola di G iovanni, K w ang Chi Press (Taiwan) 

s . s’ 78 nn.: H. S c h ü r  m a n n ,  W orte des H ernn, Leipzig 1966 
' nn.

nella
B ot-
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cza ją w problem y społeczności kościelnej, gdy pisze m. in.: 
„Dzięki tem u można rozpoznać dzieci Boga i dzieci diabła: 
każdy kto nie postępuje spraw iedliw ie, to znaczy kto nie mi­
łu je  swego brata , nie jest z Boga” (1 J  3, 10). „My wiemy, 
że przeszliśm y ze śm ierci do życia, bo m iłujem y braci, kto  nie 
m iłu je, trw a w śm ierci” ,(1 J 3, 14). Zw raca uwagę na miłość 
jako zstępującą od Boga: „Um iłowani, m iłujem y się w zajem ­
nie, ponieważ miłość jest z Boga, a każdy, kto m iłuje, naro­
dził się z Eoga i zna Boga” (1 J  4, 7 nn.; por. J  15, 9. 17). Ta 
zstępująca z góry miłości podtrzym uje w ludzkiej społeczności 
życie wieczne: „W tym  objaw iła się miłość Boga ku nam, że 
zesłał Syna swego Jednorodzonego na św iat, abyśm y życie 
m ieli dzięki N iem u” (1 J  4, 9).19

W edług ewangelii synoptycznych C hrystus P an  nie posługu­
jąc się term inem  „b ra t” (poza Mt 28, 10 i J  20, 17). Nauczał, że 
ludzie za Nim postępujący wiążą się z Nim praw dziw ym , du­
chowym  pokrew ieństw em  o w iele ważniejszym  niż pokrew ień­
stwo cielesne i dlatego w stosunkach w zajem nych powinni 
trak tow ać się jak  bracia (Mk 3, 32—35; Mt 23, 8; Łk 22, 32). 
Rzadkie są jednak w ew angeliach synoptycznych wzm ianki 
o naszym  synostw ie Bożym. Tym czasem w Pierw szym  Liście 
św. Jan  używ a z predylelkcją słowa „b ra t” dla w yrażenia idei, 
że chrześcijanie zjednoczeni z C hrystusem  i z Bogiem są m ię ' 
dzy sobą spokrew nieni.19 Poza tym  w  nauce o dziecięctwie Bo­
żym  św. Jan  najw yraźniej odw ołuje się do pierw otnej tradycji, 
o czym świadczą słowa: hina tekna  Theou k le thom en  (1 J  3, 
1), co stanow i przypom nienie logionu C hrystusa Pana: hoto 
hioi Theou kletesontai (Mt 5, 9). Sw. Jan  do"daje od siebie k ró t­
ką m edytację o głębi nowego przym iotu udzielonego wierzą­
cym  i o charak terze  czysto darm ow ym  ak tu  Bożego podnoszą­
cego człowieka do godności dziecka Bożego.20

Ogólnie biorąc zarysow ują się znaczne różnice między synop­
tykam i a P ierw szym  Listem  św. Jana. U synoptyków  Bóg nie 
jest określony jako miłość, lecz raczej uw ydatnione są takie 
Jego cechy, jak m iłosierdzie i dobroć względem grzeszników, 
a z drugiej strony miłość człowieka względem Boga i Chry­
stusa.21 U św. Jan a  mocniej zaakcentow ana jest miłość b rater-

18 Por. O. P r  u n e t, dz. cyt., s. 98 n. .g
19 A. F e u i l l e t ,  Le m ystère  de l ’am our d iv in  dans la  thêologi 

Johannique, Paris 1972 s. 190 n. W  P ie rw szym  L iśc ie  św. Jana w y r fl 
„ b ra t ”  (adelfos) w ys tępu je  15 razy.

20 O. P r  u n e t, dz. cyt., s. 85. .
21 Synop tycy ukazu ją  Zbaw ic ie la , k tó ry  szuka i zbaw ia zaginiony > 

troszczy się szczególnie o g rzeszników  i  ce ln ików , św. Jan przeds
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ska i jej w ew nętrzny stosunek do zjednoczenia z Bogiem. Unia 
wiernego z Bogiem jest określona m ianem  wzajem nego zam ie­
szkiwania, czego nie spotykam y w ew angeliach synoptycznych. 
N auka Pierwszego L istu  św. Jan a  o życiu Bożym i naszym 
w nim  uczestnictw ie w yróżnia go spośród hagiografów NT. 
Genezy je j można się dopatryw ać w kontem placji Słowa W cie­
lonego, rozw ażaniu darów  Ducha św. oraz praw dy o ogląda­
niu Boga i antycypow anym  Jego doświadczeniu?2

Typowo Janow e jest ujęcie przykazania b ratersk iej miłości: 
chrześcijanie w inni miłować się w zajem nie, ponieważ są ucz­
niam i Pana. Przykazanie to obejm uje również miłość n ieprzy­
jaciół, a le  w miłości uwzględnia pew ien porządek. W zajem na 
miłość, po której się chrześcijanie poznają, s ta je  się siłą i bro­
nią zwyciężającą św iat: „W szystko bowiem ,co z Boga zrodzo­
ne, zwycięża św ia t” (1 J  5, 4); „a każdy, kto m iłuje, narodził 
się z Boga” (1 J. 4, 7). Miłość zatem  prom ieniująca z łona chrze­
ścijańskiej społeczności ogarnia cały św iat.23

Miłość b ra terska  jest — według św. Jana  —  w najw yższym  
Ropniu chrześcijańskim  przykazaniem . Nie można wyobrazić 
jej sobie inaczej niż jako istniejącą w Bożej miłości, k tóra jest 
źródłem i wzorem wszelkiej miłości. Dla św. Jana  nowym  i spe­
cyficznie chrześcijańskim  aspektem  przykazania miłości jest 
îakt, że miłość Boża stanow i m otyw ację i p rzykład  dla naszej 
miłości. C hrystus daje przykazanie, lecz ponadto daje samego 
sielbie. P rzez Jego W cielenie możemy poznać, że Bóg jest m i­
łością, że nas m iłuje (1 J  4, 8—'16); por. J  17, 23—26). B ra­
terska miłość jest uczestnictw em  aktyw nym  i w italnym  w m i­
łości O jca dla nas w C hrystusie. S tanow i kontynuację Bożej 
miłości w naszych w zajem nych stosunkach.24 Sw. J a n  jest głę­
boko p rze ję ty  myślą, że miłość w nas jest darem  Boga (1 J  3, 
U 4, 10), którego udzielanie stało się przedm iotem  pragnienia 
* m odlitw y odchodzącego z tego św iata C hrystusa (por. J  17, 
29. 26).SB

(Porównanie Janow ej nauki o b ratersk iej miłości z ujęciam i 
tego tem atu  w ew angeliach synoptycznych ujaw nia więc róż- 
ńice w sposobach je j in terpre tacji. P rzede wszystkim  u św.

Go jako dobrego Pasterza, który daje życie za owce. Sw. Jan 
dzieli ludu na sprawiedliwych i grzeszników, ale akcentuje podział

a dzieci Boga i dzieci diabła. D. D e d e n ,  dz. cyt., s. 113.
Vł_ A. S k r i n j a r ,  Prima Epistoła Joannis in teologia aetatis suae,

a  «  {1968> s- 148 nn-
M C. S p i c q, dz. cyt., s. 18 n.

D e d  en , dz. cyt., s. 96 n.
R. S c h n a c k e n b u r g ,  dz. cyt., s. 260.

I7J
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Jana prawo miłości otrzymuje sens chrystologiczny: należy mi­
łować według wzoru Chrystusa, a więc aż do oddania życia 
za braci, zgodnie ze słowami Chrystusa: „tak jak ja was umi­
łowałem” (J 13, 34; 15, 12). Natomiast u synoptyków formuła 
przykazania brzmi według ST: „będziesz miłował bliźniego 
swego jak siebie samego” (Mt 22, 37—39; Mk 12, 29—21; Łk 
10, 27; Pwt 6, 5; por. Kpł. 19, 18). Miłość braterska w ujęciu 
Janowym pochodzi od Boga (1 J  4, 7), tj. w Bogu, który jest 
miłością, ma swoje źródło (1 J 4, 8, 16). Sprawia ona trwanie 
w Bogu, czyli zjednoczenie z Nim (1 J 4, 12. 16) i jest naśla­
dowaniem miłości Boga względem ludzi (1 J, 4, 11. 17) oraz 
uczestniczy w miłości Ojca względem Syna (J 17, 26. 23).

II. PO RÓ W N A N IE ZE ŚW. PA W ŁEM

Aby zdać sobie sprawę z poglądów obydwu apostołów na mi­
łość bliźniego i wiążące się z tym zagadnieniem inne praw­
dy, trzeba mieć na uwadze różnice ich doświadczeń religij­
nych. Chrześcijaństwo św. Pawła, pobożność, życie religijne, 
działalność i teologia były wynikiem cudownego jego nawró­
cenia. Św. Paweł doznał na sobie działania agape, Bożej mi­
łości, przeżył jej spontaniczność i bezinteresowność. Zdał so­
bie sprawę z tego, że jego powołaniem jest niesienie dobrej 
nowiny zagubionym i pozostającym z dala od Boga, podobnym 
do niego, zanim dosięgło go Boże wezwanie. Stąd paulinizm 
jest nie tyle systemem teologicznym, ile raczej przekładem na 
język teologiczny religijnego doświadczenia Apostoła.28 Pozy­
cja wyjściowa św. Jana była inna. Jego apostolstwo dotyczy­
ło przede wszystkim grupy wierzących, którą Chrystus od­
dzielił od świata i która wyróżnia się miłością braterską. 
grupy tej powołany został św. Jan drogą, możnaby powiedzieć, 
naturalną, nie zaś jak św. Paweł przez cudowne nawrócenie. 
Stąd też agape nie przedstawia się u św. Jana tak paradoksal­
nie jak u św. Pawła.27

Paweł nie obcował z historycznym Chrystusem. Znał Go 
tylko poprzez wiarę i objawienie (Ga 1, 11 nn.; Dz 9, 3 nn.; 1 
Kor 9, 1; 3—8).2e Św. Jan znał bezpośrednio historycznego

28 M. G o g u e  1, P au lin ism e et Johann ism e, R H P R  10 (1930) s. 504 n. 
27 A. N y g r e n ,  dz. cyt., s. 168.
29 Por. H. S. B e n j a m i n ,  P n eu m a  in  Jo h n  and  Paul. A  com pa­

ra tive  s tu d y  o î the  te rm  w ith  particu lar re feren ce  to the  H oly
BTB 6 (1976) s. 29; B. R i g a u x ,  S a in t P aul e t ses L e ttres , P a r is  lw  
s. 80; J. C a n t i n a t ,  V ie  de sa in t P aul A pô tre , P a ris  1964 s. 7 , 
E. D ą b r o w s k i ,  D zieje P aw ia  z  T arsu , W arszaw a 1953 s. 85.
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Chrystusa. Stąd przedmiotem jego kerygmy jest to, co „od 
początku” widział i słyszał oraz czego dotykał swoimi ręka­
mi (1 J  1, 1—3).29

Dla św. Pawła przyjście Chrystusa na świat dokonało się 
przede wszystkim w celu odkupienia ludzkości przez misterium 
krzyża: „On to zesłał Syna swego w ciele podobnym do ciała 
grzesznego i dla usunięcia grzechu wydał w tym ciele wyrok 
Potępiający za grzech” (Rz 8, 3). Apostoł koncentruje swoje 
nauczanie na śmierci i zmartwychwstaniu jako na źródłach od­
kupienia i zbawienia (Rz 4, 25; 8, 34; 2 Kor 5, 15). Według 
św. Jana przyjście Chrystusa w ciele jest wydarzeniem, które 
się nie identyfikuje z Jego przyjściem w celu soterycznym. 
„Ciało” nie jest u niego związane wewnętrznie z grzechem. 
Sw. Jan uczy, że „Słowo stało się ciałem” (J 1, 14), czyli praw­
dziwym człowiekiem, z ograniczeniami charakteryzującymi 
stworzenie, ale także z czynami, jakich dokonał w czasie swe­
go ziemskiego życia. Szczególnie w Pierwszym Liście podkre­
śla ziemskie istnienie Jezusa Chrystusa i konieczność wiary 
W fakt Wcielenia: „Każdy duch, który uznaje, że Jezus Chry­
stus przyszedł w ciele, jest z Boga” (1 J  4, 2). Wcielenie jako 
takie ma odkupieńcze znaczenie dla chrześcijańskiego życia, 
skoro „Bóg zesłał Syna swego Jednorodzonego na świat, abyś­
my życie mieli dzięki Niemu” (1 J 4, 9). „Wiemy także, że 
Syn Boży przyszedł i obdarzył nas zdolnością rozumu, abyśmy 
Poznali Prawdziwego” (1 J  5, 20), tj. Boga, a przez to pozna­
li. że On jest życiem i miłością (1 J  4, 16; por. 1 J  5, 20 b).30

Św. Paweł ma przed oczyma zasadniczą i pierwszorzędną w 
Jego przeżyciach antytezę: wiara — uczynki Prawa. Św. Jana 
interesują nie sposoby usprawiedliwienia wobec Boga, ale sa­
mo zbawienie doświadczone jako „życie” Zajmuje się on prze­
ciwstawieniem: posiadać życie — nie posiadać życia (1 J  5, 4. 
12; J  6, 40. 53; 10, 10; 20, 31). Zbawienie, według św. Jana, 
Polega na odrodzeniu do życia i poznaniu prawdziwego Boga 
w światłości, podczas gdy dla św. Pawła usprawiedliwienie

29 Por. E. W a l t e r ,  Glaube, H offnung und  L iebe im  N euen Testa­
i e n t ,  F reiburg  i. Br. 1940 s. 141; L. M o r a l d i ,  Dio e amore, Roma 
l954 s. 95.

30 Por. X. L e o n - D u f o u r ,  Les évangiles et l ’histoire de Jesus, 
Paris 1963 s. 76 n. Robinson zw raca uw agę, że św. Jan  w  swoich 
Ostach nie używa nigdzie ty tu łu  „P an” w  stosunku do C hrystusa, jak

czyni św. Paw eł w swoich listach, natom iast stosuje określenie 
’•Mesjasz” i „Syn Boży” (J J  2, 20; 4 15; 5, 5. 10. 20). J. A. R o b i n s o n ,  
•*he D estination and Purpose o f the Johannine Epistles, NTS 7 (I960)
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i zbawienie jest sprawą wewnętrznego odnowienia, tj. ponow­
nego stworzenia.31 Stąd w ujęciu św. Pawła grzech jest nieładem 
wprowadzonym w pierwsze stworzenie — drugie stworzenie ma 
ten ład przywrócić.32 Natomiast dla św. Jana istnieje przede 
wszystkim Słowo (J 1, 1 nn.; 1 J 1, 1), które przybyło, aby po­
uczyć o Ojcu (J 1, 18), dlatego też i grzech polega ostatecznie na 
niewierze w Posłanego przez Boga, na niesłuchaniu Jego sło­
wa, na przedkładaniu ciemności ponad światłość (J 8, 42—43. 
45—47; 3, 13. 21).

Św. Jan widzi więc dwa światy: światłości i ciemności, świat 
prawdy i świat kłarristwa. Jezus zstępuje z nieba na ziemię 
w celu ukazania światłości i prawdy. Przez swoje słowo i swo­
jego Ducha pokazuje drogę do Ojca. Wierzyć w Niego to iść 
za Nim, wyrzec się księcia tego świata ciemności, jego 
kłamstw, wejść w poznanie prawdziwego Boga.” Przykazanie 
miłości jako nowe przykazanie (J 13, 34; 1 J 2, 7) jest znakiem 
odróżniającym uczniów Chrystusa (J 13, 35; 1 J 3, 10), wska­
zującym na dzieci Boże w przeciwstawieniu do dzieci diabła.

Dla św. Pawła jest ono pierwszym skutkiem działania Ducha 
Św., podstawą i kompendium wszystkich cnót (Ga 5, 22; 1 Kor 
13, 4—7; Kol 13, 12—14). Tak dla św. Pawła jak i dla św. 
Jana miłość bliźniego jest wypełnieniem Prawa (Rz 13, 8—10; 
Ga 5, 14). Apostoł miłości dodaje, że całe Prawo wypełnia się 
w tym jednym przykazaniu: ,,To wam przykazuję, abyście się 
wzajemnie miłowali” (J 15, 17). Miłość chrześcijańska jest zro­
dzona z miłości, jaką Bóg ukazuje w Chrystusie. Zwraca się 
ona ku Bogu przez zachowanie Jego przykazań tj. służenie 
Mu w miłości braterskiej (1 J  5, 1—3).”

Według nauki św. Pawła wszyscy chrześcijanie są braćmi, 
a nawet umiłowanymi braćmi (Flp 4, 1), gdyż są umiłowani 
przez Boga (Rz 1, 7) i przynależą do ludu Bożego, w którym 
Chrystus jest pierworodnym Bratem (Rz 8, 29; Hbr 2, 11). 
Rozumieją to wierni do tego stopnia, że św. Paweł nie potrze­
buje im pisać o braterskiej miłości (1 Tes 4, 9). Miłość bra­
terska wiąże ich ze sobą (Rz 12, 10).” Żyjąc prawdziwie w mi­
łości, wzrasta się w Chrystusie (Ef 4, 15—16). Bez miłości jest 
się niczym z miłośoią — wszystkim (1 Kor 13 1—3). Dlatego 
św. Paweł wymaga: „Na to zaś wszystko (przyobleczcie) miłość”

31 O. P r o m e t ,  dz. cyt., a  124; P. B e n o i t ,  a rt. cyt., s. 196 nn.
32 P. B e n o i t ,  a rt. cyt., s. 200 nn.
33 Tamże, s. 205.
34 Por. D. D e d e n ,  dz. cyt., s. 101; O. P r u n e t ,  dz. cyt., s. 127.
35 Por. J. E g e r  m a n  n, La charité dans la Bible, P aris 1963 s. 206-
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(Kol 3, 14 a). Żąda postępowania drogą miłości (Ef 5, 2), po­
leca kierować się miłością we wzajemnych stosunkach: „miłoś­
cią ożywieni służcie sobie wzajemnie” (Ga 5, 13). Miłość bo­
wiem jest „więzią doskonałości” (Kol 3, 14 b).39 Według św. 
Jana miłość braterska rozstrzyga o przynależności do dzieci 
Bożych (1 J 3, 10), o przejściu „ze śmierci do życia” (1 J 3, 14). 
Jest to zatem ta sama nauka, którą poda je św. Paweł, kiedy 
stwierdza, że miłości nic nie zastąpi (1 Kor 13, 3).”

Sw. Paweł mówi więcej o miłości do chrześcijan niż do in- 
nych ludzi: „dopóki mamy czas, czyńmy dobrze Wszystkim, a 
zwłaszcza naszym braciom w wierze” (Ga 6, 10). Podobnie czy­
ni św. Jan mając na uwadze stan zagrożenia w społeczności 
wiernych. Takie jednak zagadnienia zajmujące św. Pawła, jak 
małżeństwo, celibat, sprawa niewolnictwa, wynagrodzenia za 
Pracę itp., nie należą do Janowych problemów. Sw. Jan spo­
gląda na szczegółowe kwestie z punktu widzenia zasad i nie 
Podejmuje konkretnych rozważań. Tam, gdzie św. Paweł jest 
bardziej praktyczny, św. Jan przejawia większą troskę o prze­
strzeganie norm prawdy, sprawiedliwości i miłości. Życie 
chrześcijańskie u niego, bardziej niż u innych, ukazuje się w 
swej jedności, która opiera się na Chrystusie, będącym dro­
gą, prawdą i życiem (J 14, 6).38

'Przykazanie braterskiej miłości ma u św. Jana swoje źró­
dło w nauce o Bogu, który jest miłością (1 J 4, 8. 16). Kon­
templacja niewysłowionego daru Boga w postaci Jednorodzo- 
nego Syna zesłanego na świat jako ofiara przebłagania za 
grzechy całego świata (1 J 2, 2; 4, 9. 10; J  3, 16) doprowadzi­
ła Apostoła miłości do wzniosłego stwierdzenia: „Bóg jest mi­
łością” Droga do takiego określenia Boga była przygotowana 
Przez chrześcijańską tradycję, której wyrazicielem jest św. 
Paweł, gdy m. in. mówi: „Bóg miłości i pokoju niech będzie 
2 wami (2 Kor 13, 11).99 Dla św. Pawła zatem Bóg jest „Bo- 
§æm miłości”, podczas gdy św. Jan odważył się na pełną iden­
tyfikację Boga i miłości, dwukrotnie posługując się sformuło­
waniem: „Bóg jest miłością” (1 J 4, 8. 16).40 W ten sposób zo­
stała wyprowadzona ostateczna konsekwencja z idei agape w 

2 formalnego więc punktu widzenia pojęcie to osiągnęło 
u św. Jana najdoskonalszą konkretyzację, chociaż z merytory-

39 Por. C. S p i c q, dz. cyt., s. 24 nn.
Por. J. H u b y ,  M ystiques Paulinienne et Johannique, Paris 1945

5- 182.
39 Por. O. P r  u n e t ,  dz. cyt., s. 147 n.

Por. D. D e d e n, dz. cyt., s. 38.
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cznego punktu widzenia już św. Paweł zgłębił rzeczywistość 
Bożej miłości. 41

Istnieje ogólna zgodność między Pawiową i Janową ideą mi­
łości. Jeśli bowiem dla św. Pawła miłość jest istotnie miłością 
krzyża — w krzyżu Bóg i agape stanowią jedno (Rz 5, 8; 8, 
32 nn.) — to św. Janowi również krzyż odsłania najgłębszą ta­
jemnicę Bożej miłości. „Po tym poznaliśmy miłość Bożą, że On 
oddał za nas życie swoje” (1 J 3, 16). „W tym objawiła się 
miłość Boga ku nam, że zesłał Syna swego Jednorodzonego na 
świat, abyśmy życie mieli dzięki Niemu. W tym przejawia się 
miłość, że nie my umiłowaliśmy Boga, ale że On sam nas umi­
łował i posłał Syna swojego jako ofiarę przebłagalną za nasze 
grzechy” (1 J  4, 9—10).42

Miłość Boża objawia się w tym, że Słowo, przybrawszy ludz­
ką naturę, nie czeka, aż człowiek zwróci się do Niego, lecz wy­
chodzi mu naprzeciw i oddaje życie za grzesznego człowieka. 
Zarówno św. Paweł jak i św. Jan uwydatniają tę stronę uprze'- 
dzającej miłości Boga. Sw. Paweł pisze: „Bóg zaś okazuje nam 
swoją miłość przez to, że Chrystus umarł za nas, gdyśmy byli 
jeszcze grzesznikami” (Rz 5, 8).43 Św. Paweł nie mógł wypO" 
wiadać tych słów bez wzruszenia, gdyż sam będąc grzesz­
nikiem i prześladowcą chrześcijan doznał uprzedzającej B°" 
skiej agape.44 Podobnie stwierdza św. Jan; „W tym przejawia 
się miłość, że nie my umiłowaliśmy Boga, ale że On sam nas 
umiłował” (1 J  4, 1Ó) oraz „Bóg sam pierwszy nas umiłował’ 
(1 J  4, 19).

Sw. Paweł mniej wyraźnie mówi o miłości Ojca do Syna 
(Rz 8, 32; Kol 1, 13). Sw. Jan uzupełnia go pod tym wzglć' 
dem (J 3, 35; 5, 20; 14, 31; 15, 9^10. 17.-23). Nie wymienia 
św. Paweł Janowego określenia „Jednorodzony” (J 1, 14. 16; 3> 
16. 18; 1 J  4, 9), ale obydwaj mówią o wewnętrznej relacji 
Ojca i Syna Kol 1; Ef 1, 4—6; Rz 5, 5; 1 J  1, 3; 2, 22—24; 3, 
23; 4. 10. 14. 15; 5, 9—11. 20).

40 Por. J. H u b y ,  dz. cyt., s. 146; A. N y g r e n ,  dz. cyt., s. I59-
41 A. N y g r e n ,  dz. cyt., s. 161. Por. W. H a r r e l s o n .  The  I®

of Agape in  The N ew  Testam ent, JR  11 (1931) s. 172. że
42 Por. A. N y g r e n ,  dz. cyt. s. 161. Zw raca się uw agę na  to, 

pojęcie m iłości w  pism ach Janow ych w iąże się ściśle ze w znuan
o śm ierci C hrystusa (J 3, 16; 15, 13; 1 J  3, 16). Podobnie u św. F® æ 
danie lub oddanie życia łączy się ze w zm ianką o miłości (Rz j>èrè 
2 K or 12, 15; Ga 2, 20; Ef 5, 2). K. R o m a n i u k ,  L 'am our du r*  
et du Fils dans la soteriologie de saint Paul, Rome 1974 s. 88.

18 Por. J. D a n i e l  o u, Bóg i m y, K raków  1965 s. 81 n.; J- H u 
dz. cyt., s. 151.

44 O. P r  u n  e t, dz. cyt., s. 110.
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W yrażenia „ trw an ie  w miłości” , tak  drogiego św. Janow i 
(1 J  4, 16), nie spotykam y u św. Paw ła, co da się w ytłum aczyć 
tym, że Apostoł narodów  pisze do nowo naw róconych, podczas 
gdy adresatam i św. Jana są żyjący w chrześcijaństw ie, p rzy n a j­
mniej w okresie jednej generacji.45 M yśl św. Jana  idzie dalej. 
W yjaśniając, że Bóg jest miłością, wym aga tym  sam ym  miłości 
względem braci: „Um iłowani, jeśli Bóg tak  nas um iłował, to 
i m y pow inniśm y miłować się w zajem nie” (1 J  4, 11). Obo­
wiązek m iłow ania braci jest zadaniem  fundam entalnym . Re­
alizacja tego zadania oznacza życie w pełni chrześcijańskie, 
uczestnictwo w praw dziw ym  życiu Bożym, udzielonyrą przez 
Chrystusa: „Bóg zesłał Syna swego Jednorodzonego na św iat, 
abyśmy życie mieli dzięki N iem u” (1 J  4, 9). Jeśli bowiem 
Bóg udzielił nam  miłości, k tórą  jest Jego życie, m usim y żyć 
tą miłością, tj. m iłować tak jak  On m iłu je.40 Chrześcijanie m i­
łują Boga, C hrystusa i braci nie ty le na skutek  przykazania, 
ile dzięki praw u natury . Miłość Boga w chrześcijaninie po­
wraca do Niego i rozciąga się na bliźniego oraz stanow i szcze­
gólną w zajem ną więź, k tó rej nie da się adekw atnie określić, 
gdyż źródłem je j jest sam Bóg. Przez miłość następuje ucze­
stnictw o w Jego naturze, k tóre  spraw ia, że Ojciec i Jego Syn 
miłują w chrześcijaninie.47

Agape zatem , w edług św. Jana, to nie tylko — jak  uczy św. 
Paw eł — fundam ent, na k tó rym  w szystko spoczywa: „w m i­
łości w korzenieni i ugrun tow ani” (Ef 3, 18), ale sama istota 
ewangelii. Apostoł dw ukrotn ie pow tarza: „Tak Bóg um iłow ał 
swiat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto 
w Niego w ierzy nie zginął, ale m iał życie w ieczne” (J 3, 16); 
”W tym  objaw iła się miłość Boga ku nam , że zesłał Syna sw e­
go Jednorodzonego na św iat, abyśm y życie mieli dzięki N ie­
mu” (i j  4} g) «

Zarówno dla św. Jan a  jak  i dla św. Paw ła odpowiedzią na 
miłość Boga jest całkow ite zaangażow anie siebie: „M yśmy po­
d a l i  i uw ierzyli miłości, jaką  Bóg ma k u  nam . (...) K to trw a  
w miłości, trw a w  Bogu, a Bóg trw a w n im ” (1 J  4, 16); „obec- 
ne życie moje jest życiem w iary  w Syna Bożego, k tó ry  um iło­
wał mnie i samego siebie w ydał za m nie” (Ga 2, 20).49 W edług

E. W a l t e r ,  dz. cyt. s. 141 nn.
Th. B a r  o s s e, dz. cyt., s. 147.

_ C. S p ic ą ,  Agape dans le N ouveau Testam ent, t. 3, Paris 1959 
35.
*  Tamże, s. 550.

P°r. C. S p ic q ,  C harité  et libe rté , Paris 1964 s. 44.
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św. Jana wiara jest przyjęciem Chrystusa, Syna Bożego, który 
przyszedł na świat (1 J 2, 23; 5, 10). Dzięki tej wierze człowiek 
staje się dzieckiem Bożym (1 J 5, 1; J  1, 12), upodabnia się do 
Ojca, żyje Jego życiem, praktykując autentyczną miłość bliź­
niego. Bliźni, którego kocha, stanowi jedno z Chrystusem, a 
Chrystus jedno z Ojcem, dlatego miłość bliźniego jest miłoś­
cią Chrystusa i Boga.50 Św. Paweł ocenia miłość braterską wy­
żej niż wiarę: ,,Tak więc trwają wiara, nadzieja i miłość, te 
trzy: z nich zaś największa jest miłość” (1 Kor 13, 13). Wiara 
sprawia, że przyjmuje się życie Boże, ale miłość czyni nas 
uczestnikami życia Bożego. Na pytanie, dlaczego mamy miło­
wać bliźniego, Chrystus odpowiada, że dla naśladowania Ojca 
niebieskiego, który miłuje wszystkich (Mt 5, 45—48; Łk 6, 36). 
Św. Paweł wskazuje na Chrystusa — „obraz Boga niewidzial­
nego” (Kol 1, 15). Postępowanie za Chrystusem jest naślado­
waniem Boga (Ef 5, 1—2). Św. Jan uczy podobnie, że miłować 
należy na wzór miłości Ojca i Syna (J 17, 23—26), a „w tym 
miłość osiąga w nas kres doskonałości (...), ponieważ jesteśmy 
na tym świecie takimi, jakim jest On (w niebie)” (1 J  4, 17).sr

Rozpatrując zagadnienie podobieństw i różnic między św. 
Janem i Apostołem narodów stwierdzić trzeba, że istnieje 
zgodność poglądów między nimi, często oczywista. Nie wydaje 
się jednak, by wynikała ona z prostej zależności jednego od 
drugiego. Raczej reprezentują oni rozwój paralelny pierwot­
nej chrześcijańskiej teologii. Liczne wspólne pojęcia i terminy 
pochodzą ze wspólnej religijnej i kulturalnej tradycji, której 
źródłem jest NT.52 Nie można w żadnym wypadku wskazać ja­
kiegoś śladu literackiej zależności św. Jana od św. Pawła, cho­
ciaż jest dość prawdopodobne, że św. Jan znał pisma Pawiowe, 
skoro działał również na obszarze Małej Azji.53

Różnice między nimi, jak np. pominięcie pewnych zagadnień, 
może tłumaczyć fakt, że mały rozmiarami list nie jest w sta­
nie objąć wszystkiego, co znajduje się w obszernym corpus 
Paulinum. Okoliczności czasu również wyjaśniają różnice za- 
interesować obydwóch autorów. List św. Jana jest bardziej 
teocentryczny, traktuje często o Osobach Boskich. Rozważa 
ich relacje i przymioty, rzucając wiele światła na poznanie B°'

50 Th. B a r  o s s e, art. cyt. s. 165.
51 Por. D. D e d e n ,  dz. cyt., s. 109 n.
52 B. V a w t e r, Teologia Giovannea. W: Grande Commentario B i-  

blico, Brescia 1974 s. 1904.
53 H. C o n z e l  m a n n , Theologie du Nouveau Testament, Paris I9” 

s. 334.
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ga i trw ałą  łączność człowieka z Bogiem. Sw. Paw eł nie do­
p a tru je  się, jak  św. Jan , we w zajem nej miłości m iędzy ludź­
mi odbicia m iłości istn iejącej pom iędzy Osobami Boskimi. 
Oryginalność koncepcji agape u św. Jana  uwidacznia się w  
tym , że każę on w znacznie większym  stopniu niż św. Paw eł 
rozważać najp ierw  miłość w  Bogu, w ta jem nicy  Trójcy Św., 
zanim poleci ożywianie miłością w zajem nych stosunków  we 
Wspólnocie chrześcijańskiej.54

W przeciw ieństw ie do św. Paw ła św. Jan  nie podaje k a ta ­
logu cnót, ześrodkow uje natom iast uw agę na b ra te rsk iej m i­
łości jako na spraw ie o najw yższej wadze. O w iele mocniej niż 
sw. Paw eł podkreśla uczestnictw o w życiu Bożym i rozpoczę­
cie życia wiecznego już  w obecnym  czasie. Apostoł miłości gó­
ruje  nad Apostołem  narodów  w ielką syntezą, sprow adzającą 
człowieka, jego re lacje  z Bogiem i ludźm i, jego egzystencję 
i działalność, do miłości identyfikow anej z Bogiem.55 Jego za­
sługą jest e tyka  chrześcijańska oparta  o agape rozum ianą jako 
dar całkow ity z siebie (1 J  3, 16), a więc jako zapom nienie 
°  sobie, oddanie się bez zastrzeżeń, wyniszczenie się. Taki he­
roizm, k tó ry  w yraża się w różnorodnych codziennych okolicz­
nościach, ma sw oją podstaw ę w Bogu — miłości.56

III. CECHY JA N O W EJ DOKTRYNY O BRA TERSK IEJ MIŁOŚCI

U m iłow any uczeń C hrystusa Pana zachow ał w iernie dok try - 
M istrza. N ie pow tarzał jednak m echanicznie pojęć czy 

sform ułow ań C hrystusa, zanotow anych przez synoptyków , ale 
Pogłębiał i rozw ijał m yśl Chrystusow ą. Uw idacznia się to
zwłaszcza w n iek tórych  szczegółach jego nauki o miłości.57

1. I d e n t y f i k a c j a  B o g a  z m i ł o ś c i ą
Idea ta, zaw arta  w  nauczaniu  C hrystusa o ojcostw ie Bo­

żym, była żywa w p ierw otnym  Kościele, k tó ry  p rze ją ł do li­
turgii C hrystusow e w ezw anie Abba — Ojcze.58 Stosunek Boga

S1 M. S i n  o i r ,  Le m ystère  de l ’am our d ivin  dans la théologie Jo- 
hannique, E sp rit e t Vie (1972) s. 501.

’ A. S k r  i n  j a r ,  a r t  .cyt., s. 152 nn.
C. S p i c q, Agape dans le N ouveau Testam ent, dz. cyt., s. 356.

j 7 C. O g g i o n i ,  La dottrina della carità nel IV  Vangelo e nella 
je t te r a  di G iovanni, S crin ium  Theologicum  1 (1953) s. 284 nn.
8 W ezwanie to  stanow i rów nież centrum  Ew angeli św. Jana, w  któ-

term in  „O jciec” użyty jest ok. 130 razy. Por. J. L e v i e ,  Le message 
e Jésus dans la pensée des apôtres, NRTh 84 (1961) s. 39.
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do ludzi, w yrażony w tym  ty tu le, stanow i kam ień węgielny ca­
łej Chrystusow ej nauki m oralnej?9 Sw. Jan  stw orzył form u­
łę, k tóra  w ydobyw ała treść teologiczną ukry tą  w słowie A b ­
ba. O kreślenie „Bóg jest m iłością” (1 J  4, 8. 16) ukazuje lu ­
dziom Boga żyjącego, k tó ry  daje się poznać w swym  działa­
niu: kiedy rządzi św iatem , a przede w szystkim  kiedy „zesłał 
Syna swego Jednorodzonego na św iat (...) jako ofiarę przebła­
galną za nasze grzechy” (1 J  4, 9— 10).99 „Tak bowiem  Bóg 
um iłow ał św iat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każ­
dy, kto w  Niego wierzy, nie zginął, ale m iał życie w ieczne” 
(J 3, 16). W raz z hym nem  św. Paw ła o miłości (1 K or 13) J a ­
nowe wypowiedzi ustaw iają  agape w cen trum  chrześcijań­
stw a.61

2. W e w n ę t r z n y  z w i ą z e k  z B o g i e m  — 
w s p ó l n o t a  m i ł o ś c i

N auka ta była rów nież podana przez samego C hrystusa (J
14, 21. 23), ale św. Jan  wskazał na rolę w spólnoty kościelnej 
z braćm i (1 J  1, 7), k tó ra  wym aga miłości jako nieodzownego 
w arunku  (1 J  2, 3—5. 8— 11), a także łączności z hierarchią 
jako środka zjednoczenia z Bogiem (1 J  1, 3). Chociaż sam 
P an  Jezus uczył, że wspólnota b ra te rska  jest konieczna do mi­
łow ania Boga i do odw zajem nienia się w miłości (J 13, 34. 35;
15, 1—2. 15; 17, 20—23), to jednak  św. Jan  podkreślił szczegól­
nie je j aspekt społeczny.92

Człowiek nie po trafi p raktykow ać bezinteresow nej i skute­
cznej miłości do drugiego człowieka bez pozostaw ania w łącz­
ności z Bogiem i bez życia Jego życiem, k tóre  jest miłością- 
Bóg ofiaru je  człowiekowi uczestnictw o w swoim Boslkim ży­
ciu (1 J  3, 1. 2) i w prow adza go do w ew nętrznej relacji Trzech 
Osób Boskich w Trójcy Sw. Poznanie Boga i życie w Nim doko­
nuje się ze względu na łączność z Jego Synem  (1 J  5, 20). Dzięki 
C hrystusow i relacja  między Bogiem a człowiekiem została to­
taln ie  przem ieniona, tak  że chrześcijanin w swoim w ew nętrz-

59 A. R i e d m a n n ,  Die W ahrheit des C hristentum s, t. 2, F reiburg  >• 
Br. 1955 s. 264.

60 Por. A. F e u i l l e t ,  dz. cyt., s. 256.
81 A. N y  g r e n , dz. cyt., s. 171 n.
82 C. O g g i o n i, art. cyt., s. 286. Jan  staw ia miłość b ra te rsk ą  w cen­

tru m  i w iąże ją  z gminą. Dalszy postęp w rozw oju koncepcji miłość^ 
w ykazują pism a św. Ignacego bp. A ntiochii, w k tórych pojęcie a&aP 
odnosi się do ecclesia i do poszczególnych gmin. X. H. R a t s c h o  , 
Apape. N ächstenliebe und B ruder-L iebe, ZSTh 21 (1950) s. 175 n
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nym życiu jest przen ikn ięty  Bogiem.83 Idea m iłości-w spólnoty 
(zjednoczenie) stanow i dla Jan a  p u n k t ku lm inacy jny , do k tó ­
rego pragnie doprowadzić chrześcijanina. Ideałem  jest odtw o­
rzenie wzoru danego „z góry”.64 Miłość b ra te rska  s ta je  się więc 
synonim em  zjednoczenia i w zajem nego daw ania się, podobnie 
jak to Ojciec czyni względem  swojego Syna. Zachodzi więc 
stopniowe udzielanie się w edług porządlku: Bóg, C hrystus, b ra ­
cia. Jak  Bóg um iłow ał C hrystusa i „wszystko oddał w Jego 
ręce” (J 3, 35; por. 5, 20), a C hrystus um iłow ał swoich ucz­
niów (J 15, 9), tak  i oni są przez Niego w ezw ani do koohania 
jedni drugich, do udzielania się jeden  drugiem u (J 13, 34; 15, 
12; 1 J  3, 16— 18. 23; J  4, 7. 11. 20— 21; 1 J  5, 1—2).65 M istyka 
braterskiej miłości polega na tym , że chrześcijan in  k tó ry  m iłuje 
brata, może posiadać tę miłość tylko od Boga. C hrześcijanin 
bowiem m iłujący b ra ta  uczestniczy w te j miłości, k tó rą  Bóg 
kocha siebie i ludzi. W konsekw encji m iłu jący  doświadcza Bo­
sa jako miłości. T rudno lepiej wyrazić specyfikę chrześcijań­
skiej miłości.68

Z w i ą z e k  m i ę d z y  m i ł o ś c i ą  B o g a  a m i ł o ś c i ą  
b l i ź n i e g o

Sw. Jan  nie ogranicza się do podkreślenia doniosłości p rzy ­
kazania m iłow ania braci, ale zajm uje się szczególnie re lacją  
między miłością Bożą a miłością bliźniego. K to tw ierdzi, że 
miłuje Boga, a nienaw idzi b ra ta , jest kłam cą. U zasadnienie 
takiego stanow iska widzi A postoł w ścisłej zależności m iędzy 
miłością Boga a miłością człowieka: „albowiem , kto nie m i­
łuje b ra ta  swego, którego widzi, nie może m iłować Boga, k tó - 
rego nie widzi. Takie zaś m am y przykazanie od Niego, aby ten, 
kto m iłuje Boga, m iłow ał i b ra ta  swego” (1 J  4, 20—2 1 ).67

Miłość Boga i miłość b ra ta  są nierozdzielne, stanow iąc m a­
nifestację jednej i te j sam ej agape. Is tn ie je  n ieprzerw any  p rąd  
miłości, k tó ry  płynie od Ojca jako źródła do C hrystusa, bę- 
h^cego objaw ieniem  miłości Ojca i Pośrednik iem  m iędzy Bo­
giem a człowiekiem. W ten  sposób dokonuje się zespolenie 
chrześcijanina z Ojcem  w Synu, k tó re  przechodzi w nierozer-

Th. B a r o s s e, a rt. cyt., s. 140 nn.
6. O. p  r  u n e t, dz. cyt., s. 113.

T°r. A. N y g r e n, dz. cyt., s. 164.
67 C. S p i c q ,  Agape, dz. cyt., s. 277 n.

Por. C. O g g i o n i, art- cyt., s. 289 nn.
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w alną i tajem niczą jedność.68 Siła miłości Bożej, ucieleśniona 
w osobie Jezusa C hrystusa, udziela się stw orzeniu, k tóre dzię­
ki niej o trzym uje jak gdyby nowy w ym iar. W konsekw encji 
każdy, zw racający się do źródła miłości, może ją otrzym ać 
i z kolei sam dawać ją innym .69

Sw. Jan  identyfikuje miłość z życiem (1 J  3, 14). K to nie 
m iłuje brata , jest um arły  (1 J  3, 15). Boska miłość nie może 
istnieć w sercu, które się zam yka na Współczucie w stosunku 
do potrzebujących braci ( 1 J  3, 17).70 O tw ierając się na m i­
łość i ucząc się miłości, człowiek rodzi się do życia. S ta je  się 
dzieckiem Boga (1 J  3, 10). Jako dziecko Boże chrześcijanin 
m iłuje jak Bóg i C hrystus — tą samą miłością Bożą, która 
w nim  zam ieszkuje. Bóg i m iłu jący  bracia stanow ią jedno 
(1 J  3, 24). Miłość b raterska tw orzy fundam ent dla życia wiecz­
nego oraz gw arancję trw ania  Boga w człowieku i spraw ia, że 
związek m iędzy Bogiem a chrześcijaninem  staje  się bezpośred­
ni i jak najbardziej w ew nętrzny. Świadomość tego zawdzięcza­
m y Duchowi Sw.: ,,a to, że trw a  On w nas, pozna jem y po 
Duchu, którego nam  dał” (1 J  3, 24).71

4. P r z y k a z a n i e  b r a t e r s k i e j  m i ł o ś c i  j a k o  
p r z y k a z a n i e  n o w e

W Pierw szym  Liście św. Jan  cy tu je  najw iększe przykaza­
nie w zmienionej nieco form ie (1 J  4, 21). Z astępuje miłość 
bliźniego i miłość nieprzyjaciół (Mt 5, 44; Łk 6, 27. 35) mi­
łością braci czy miłością w zajem ną (1 J  2, 10; 3, 10— 11. 23; 
4, 7. 11— 12. 20— 21; 5, 2; 2 J  5). Synoptycy nie podkreślali 
w przykazaniu miłości elem entu now atorstw a, przeciw stawiali 
tylko ciasnej, tradycy jnej in te rp re tac ji miłości bliźniego jej 
ujęcie uniw ersalne (Mt 5, 44; Łk 10, 30 pn.).72 U św. Jana 
oryginalna jest idea bra terstw a, k tórą w głębokim, chrześci­
jańskim  znaczeniu pojm uje w powiązaniu z tajem nicą życia 
w Bogu. W ierni będący w zjednoczeniu z Ojcem i Synem  od­
tw arzają  w zajem ne relacje  Ojca i Syna. W brew gnostyokim 
poglądom o poznaniu Boga bez miłowania braci (1 J  2, 4—6) 
św. Jan  uczy o zjednoczeniu chrześcijan z Synem  „przyby-

88 C. de V i l l a p a d i e r n a ,  Teologia del amor de s. Juan, CBib 12 
(1955) s. 271.

"A . S a l a s ,  A m or a Dios o am or al projimo?, Biblia. R ivista de 
teologia biblica 1 (1975) s. 110 nn.

70 Por. C. S p i c q, Agape, dz. cyt., s. 341 n.
71 Tamże, s. 268 nn.
72 O. P r u n e t, dz. cyt., s. 98.
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łym w ciele” (1 J  4, 2) i o trw aniu  w Bogu, będącym  miłością 
(1 J. 4, 15—16).73

Św. Jakub  i św. Paw eł określają chrześcijan jako tych, k tó ­
rzy m iłu ją  Boga (Jk  1, 12; 2, 5. 8; 1 K or 2, 9; Ef 6, 24). 
Dla św. Jana  zaś chrześoijanin to po prostu  „m iłu jący” Jest to 
jakby definicja chrześcijanina au tentycznie wierzącego, zro­
dzonego z Boga, w przeciw ieństw ie do tego, k tó ry  nie m iłuje
1 nie zna Boga (1 J  2, 9— 11; 3, 10. 14; 4, 7— 8. 20. W określe­
niu tym  chodzi więc nie ty le o cnotę miłości, ile raczej o stan  
'Wyrażający się w m iłow aniu Boga i braci. S tan  ten  zakłada
2 jednej strony zrodzenie z Boga, a z drugiej konsekw entne 
2ycie z miłości i działanie pod jej wpływ em . Św. Jan  p rze­
ciwstawia sobie dwa św iaty: św iatła i ciemności, ch arak te ­
ryzujące się przez miłość i nienawiść. Dlatego przedrrliotem 
miłości czyni nie bliźnich w ogóle czy nieprzyjaciół, ale b ra ­
c i ,  dzieci Boże, zjednoczone ze swoim Ojcem  w  niebie.74

Poniew aż Bóg jest życiem (1 J  1, 2; 5, 20), chrześcijanin 
lest tylko w tedy  doskonały, gdy nosi znaki tego życia: praw dę 
U J  1, 8), naukę Bożą (1 J  1, 10), nam aszczenie (1 J  2, 27), 
miłość Bożą (1 J  2, 5).75 Miłość b raterska, według św. Jana, 
Jest równocześnie wdzięcznością za miłość, jaką Bóg nam  ofia­
ruje, oraz naśladow aniem  Jego miłości (1 J  4, 11). P rzy  tym  
miłość bra terska  w ynika z naturalnego porządku rzeczy, gdyż 
»»każdy m iłu jący  tego, k tó ry  dał życie, m iłu je  rów nież tego, 
k tóry  życie od Niego otrzym ał” (1 J  5, 1). Dziecko Boże ma 
udział w na tu rze  i życiu Ojca, k tó ry  jest miłością (1 J  4, 
‘—-8). Jako  dziecko Ojca niebieskiego chrześcijanin czuje się 
Zespolony z tym i, k tó rzy  zrodzeni przez Boga należą do tej 
samej Bożej rodziny. Miłość bliźniego jest więc bardziej w y­
mogiem n a tu ry  niż form alnym  i m oralnym  obowiązkiem .76 
. Miłość b ra te rska  w  ujęciu św. Jan a  jest rów nież służbą, 
laką C hrystus w yznaczył Kościołowi w stosunku do św iata.

ak C hrystus był objaw ieniem  miłości Ojca, tak  Jego w y- 
2Uawcy przez miłość m ają świadczyć wobec św iata o Jego 
ybęcności. Ma to stanow ić siłę i oręż, k tó rym i będą zdobyw ali 
mviat: „W szystko bowiem , co z Boga zrodzone, zwycięża św ia t” 
U J 5, 4). Prom ieniow anie b ra tersk iej miłości w łonie chrześci­
jańskiej społeczności s ta je  się św iadectw em  autentycznej w ia-

n  £ o r' A- F e u i l l e t ,  dz. cyt., s. 110.
«  S ’ S p i c q, dz. cyt., s. 245.

u ,. "o r. J. j .  N a V o n  e, Tém oignage personnel. Une sp iritualité b i-
Uhm, P aris  1968 s. 151.

c - S p i c q, Die Nächstenliebe, dz. cyt., s. 36 n.
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ry i jej skutecznym propagowaniem.77 Chrystus bowiem jest 
Pośrednikiem miłości, który nie tyllko przyniósł przykazanie 
miłości, ale i sam je najdoskonalej zrealizował. Nie tylko gło­
sił nowinę, że jesteśmy miłowani, ale swoim życiem i śmiercią 
objawił Bożą miłość. Kto Go przyjmuje, przyjmuje Tego, któ­
ry Go posłał i trwa w Jego miłości (J 13, 20; 14, 23; 17, 24 n.; 
1 J  2, 22—23; 5, 15—16).7“

Studium o braterskiej miłości w NT prowadzi do przekona­
nia, że najpełniej wyraził ją św. Jan, zwłaszcza w swoim 
Pierwszym Liście. Oryginalność św. Jana polega nie tyle na 
nowych pojęciach czy twierdzeniach, lecz przede wszystkim 
na nowej syntezie idei już istniejących.'Bardziej niż pozostałe 
księgi NT pisma Janowe wydobywają to, co jest istotą mi' 
łości chrześcijańskiej.79 Szczególne miejsce, jakie św. Jan przy­
pisuje tajemnicy Bożej miłości, będącej źródłem Bożego dzia- 
łania w stosunku do ludzi, pozwala określić go jako doktora 
miłości.80

D i e  B r u d e r l i e b e  n a c h  d e m  h l. J o h a n n e s  
im  L i c h t e  d e r  S y n o p t i k e r  u n d  d e s  h l . P a u l u s

Zusam m enfassung

D er V erglich d e r L ehre des Johannes über die B ruderliebe mW 
der Fassung dieses Them as in den synoptischen Evangelien zeigt die 
D ifferenz in  der In terp re ta tio n sart. Vor allem  bekom m t beim  hl. 
hannes das R echt der Liebe den christologischen Sinn: m an soll wie 
C hristus lieben bis zum  Lebensopfer fü r die B rüder nach den Worten 
Christi: „w ie ich euch geliebt habe” (J 13, 34; 15, 12). Bei den Synopti­
kern  dagegen lau te t die Form el des Gebotes dem  A lten Testament 
gemäss: „Du sollst deinen N ächsten lieben w ie dich selbst” (Mt > 
37—39; Mk 12, 29—31; L k 10, 27; Dt 6, 5; L vt 19, 18). Der hl. Johannes 
lenk t die A ufm erksam keit m ehr auf die N atur der Liebe als au f 8 
Obiekt. Nach ihm  stam m t die B ruderliebe von G ott (IJ 4, 7); in Go $ 
der die Liebe ist, hat sie ih re Quelle (IJ 4, 8. 16). Sie bew irkt a

77 Tamże, s. 31.
78 Por. E. W a 1 1 e r, dz. cyt., s. 129 nn. . „
79 B. V a w t e r ,  a rt. cyt., s. 1905; A. F e u i l l e t ,  dz. cyt., s. U
80 A. F  e u i 11 e t, dz. cyt., s. 235.
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Dauern in Gott, d.i. die V ereinigung mit Ihm  (IJ 4, 12. 16). Die B ru­
derliebe n im m t an  der V aterliebe zum  Sohn teil (J 17, 26. 23). Die 
Einheit des treu en  M enschen m it G ott w ird  das W ohnen dneinandes’ 
Sonnant, was m an in den synoptischen Evangelien n icht finden kann. 
Das charak teristische M erkm al der N ächstenliebe nach den Synopti­
kern ist ih r unbegrenzter Bereich. Besonders betont dies das Gleichniss 
v°n dem  barm herzigen S am aritaner (Lk 10, 30—37). Die bei den hl. 
Johannes dargestellte  B ruderliebe h a t keine Zeichen des P artik u la - 
hsm us, der sie n u r au f die G etauften  beschränken wollte, sondern 
Umfasst alle M enschen. G leichw ohl bevorzugt e r  in der praktischen 
Otrdimung als die A llernächsten  die Glaiuibensbrüder. Johannes L eh re  
über die b rüderliche Liebe erschein t als V ertiefung der C hristuslehre 
und als F ru ch t der persönlichen Erlebnisse und B etrachtungen  des 
Apostels.

Der hl. Paulus erkenn t nicht w ie der hl. Johannes in der gegen­
seitigen Liebe un ter den M enschen das A bbild der Liebesbeziehungen 
unter den Personen Gottes. Die originelle A uffassung von der Agape 
beim hl. Johannes o ffenbart sich darin , dass e r viel m ehr als der hl. 
Paulus die G ottesliebe betrach ten  lässt, bevor e r die V erplichtung zur 
gelebten Liebe in der christlichen G esellschaft gibt. Im G egenteil zum 
bl. Paulus gibt der hl. Johannes n icht den Tugendkatalog an, sondern 
konzentriert die ganze A ufm erksam keit au f die B ruderliebe als die 
entscheidende Frage. Das charak teristische K ennzeichen beim  hl. Jo­
hannes ist die B etonung christologischer P rinzipien  der Liebe, die 
Zuleitung zur Synthese und strenge K onzentration der E thik  um  die 
Christologie. Viel s tä rk e r als der hl. Paulus beton t der hl. Johannes 
das Teilnehm en am  G ottesleben und den A nfang des ewigen Lebens 
Schon hier im irdischen Leben.

Der Liebesapostel rag t über den Apostel der Völker m it der grossen
Vnthese hervor, indem  er die Beziehungen G ott-M ensch verdeutlicht, 

_le m enschliche Existenz und das m enschliche Schaffen zur Liebe 
hrt und diese Liebe m it G ott identifiziert. Der C hrist, der seinen 

ruder liebt, n im m t an  der Liebe teil, m it d er G ott sich und die 
enschen liebt. In  der K onsequenz e rfäh rt der Liebende G ott als 

lebe. N ichts V ollkom m eneres w urde über das Spezifikum  der ch ris t-  
chen Liebe gesagt. Der hl. Johannes identifiziert die Liebe m it dem  
eben ( i j  3) 14). \yer den ß ru der n icht liebt, ist gleichsam  ein G estor- 

leeiler 3’ 15). W enn der M ensch sich zur Liebe öffnet und die Liebe 
w ird  er zum  Leben geboren und w ird  zum  K ind G ottes (IJ  3, 

lyAm k larsten  kom nt beim  hl. Johannes die W ahrheit zum  A usdruck,
9ss Jesus C hristus der M ittler der Liebe ist. Zweifellos ist die D ar-

0^. Ung des Gebotes von der B ruderliebe als das neue Gebot die 
F in a litä t des hl. Johannes. Diese O rig inalitä t besteh t n ich t so sehr
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darin , dass er A utor der neuen K onzepte oder der neuen B ehaup­
tungen  gew orden w äre, sondern vielm ehr in  seinem  V erdienst, die 
Entw icklung und die neue Synthese der schon ex istierenden  Ideen 
gebracht zu haben.

T Herrmann


